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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
K R A K Ó W .  —  D i ii  a, 6 m a rca .  —  Na  o s t a tn im t a rg u  p ł a 
co n o :  p sze n i cę  l l - |  do 1 5 ,  żyto 8* do 1 1 ,  j ę cz mień  5g 
do  7,  g roch 8^  do 11,  owies 4 f  do 4 |  z ł .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  '

•i— D yre kc ja  szczegółowa to w a rzys tw a  k redy tow ego  z ie m 
skiego w o jew ódz tw a  Sandom iersk iego .

Podaj e  do publ i cznej  wiadomości ,  iż w dniu  25 maja r .  
b .  1830 ,  p r ze d  r e j e n t e m kance l i ar j i  z i emiańsk i e j  wojewó
dz twa  tu tejszego,  T o m a sz e m  Ha ssmann  , p r zy  ulicy W a r 
szawski ej  w domu  pod n u m e r e m  240  w Radomiu po łożo  
n y m ,  w mie j scu  posiedziel i  wydzi ału  hypo tecznego  wojew.  
S an do mi e r s k i eg o ,  kance l ar ję  ma j ącym,  w godzinach r a nny ch  
od dzies ią t ej  poczyna j ąc ,  dobra  z iemski e  Nas ławice  z g r u n 
t ami  Krzeezkovvice zwanemi ,  z p rzy l egłośc iami  i p r zyna le -  
żytaśc iami ,  w powiecie ,  obwodzie  i województwie  Sa nd om ie r 
sk i e m ,  parafj i  Ob razów po łożo ne ,  własnością  Karola  K rą -  
l rowskiego b ę d ą c e ,  za lega jące  t owarzys twu w opłaci e  raty 
g ru dn iowe j  r ok u  1827 i na s t ępnych ,  p r zez  publ i czną  l i cy 
tację  najwięcej  da j ącemu  s p r ze d an e  zost aną  pod na s t ępuj ą-  
cemi  w a r u n k a m i .

1) .  Najwięcej  dający nabywca ,  obowiązany jes t  zaspoko-  
ić wszelki e zaległośc i  do g ru n tu  p r zyw iązane ,  po dzień  1 
czerwca r .  b.  ska rbowi  należące się,  pierwszeństwo,  p r zed  
t owa rzy s t w em  p o d łu g  ar t .  4 1 , 4 2  prawa hypo tecznego  z r .  
1818  m a j ące ,  wynoszące  su m mę  z łp .  1696 gr .  19.  Nadto  
zaspokoi  wsze lki e  c iężary  g run towe ,  k tór e  jako przywilej  
p r a w n y  p r zed  t owarzys twem pie rwszeńs two  ma jące ,  wyka-- 
z aćby się mogły .

2 ) .  Zapłaci  c a łkowi t ą  za ległość  t owarzys twa z p r o c e n 
t ami  i kosz t ami  wynoszącą  z łp .  6613  gr .  12.

3) .  Dla t owarzystwa  zaś opłacać  będz ie  s t osownie  do al t. 
7 i 30 p r aw a  s e jmowego o t owarzys twie  kredy tow  em ziein- 
skiem,_od wypożyczonego  kap i t a ł u  zp.  36 , 8 0 0  ro k  rocznie  
po  2281 z ł .  18 gr .w dwóch pó ł r ocznych  ra t ach to jes t  od 1 do 
12  cz e r w c a ,  i od 1 do 12 g rudn i a  p r z e z  czas do rozwiąza
nia towarzys twa pozostający.

4 ) .  T a k  zaległość towarzystwa j ako też  ska rbową  , m o 
netą b r z ę c z ą c ą , p ierwszą  do kassy  dy rekc j i  szczegółowej  
województwa S a nd om ie r sk i e go ,  d r ugą  do ka ssy  obwodu 
Sandom ie r sk i ego  w dniach najdalej  dzies ięciu po o db y 
tej licytacji, nie czeka j ąc  nawet  decyzj i  wydz ia łu  h y p o 

tecznego wzg lędn ie  z a tw ie rdzen ia  p r zedaży ,  zapłaci .  Nad to  
nabywca wsze lką  su m mę  j akoby  nad w a ru nk i  powyższe  
po s t ąp i ł ,  z ł ożyć  będzi e  powinien  po o t r zymaniu  wy ro ku  
kup no  p rzysądza jącego ,  do depozy tu  sądowego ; summa ta  
z ł ożona  być  może bać w gotowiznie  bać w listach zas t awnych.  
Że zaś t owarzys two na leżność  swoję i ska rbową ob l i c zy ło ,  
sposobem ty lko  p r zyb l i żon ym ,  dla tego równ ie  z swej s t r o 
ny powróci  do de poz y tu  wsze lką  ilość kosztów z admin i 
stracji  i s p r ze daż y  o zn a c z o n y c h ,  j ak aby  się p r z y  ich ob l i 
c zen iu  w czasie same j sp r ze daż y  o mniej  okazać  mog ła .

5) .  Każdy  chęć l icytowania maj ący z łoży  va d iu m  z ł o 
tych polskich 3000  mo n e t ą  b r z ęc zą cą ,  p os łu żyć  mające  na 
pok ry c i e  kosztów j ak i eby  p r zez  n i ed o t r zy man ie  w a ru n k ó w  
sprzedaży  m óg ł  zrządzi ć.  S k o ro  j e d n a k  nabywca  ud ow o
dni kwitami  kassy obwodowej  i świadec twem kommis sa r za ,  
że wszelk i e należności  ska rb ow e  w w arunk ach  oznaczone 
za spokoi ł ,  i i n n y m  w a ru n k o m  sprzedaży  zadosyć uczy n i ł ,  
może p r z y  wnoszen iu  zaległości  t o w a rz y s tw a ,  ządac aby  
z łożone  vad ium na r e s z t ę  zaległości  po tr ącone  zostało.

6) .  Pon ieważ  sp r zedaż  n in i ej sza  na s t ępu je  p o  dokł ad*  
nem poinformowan iu  się na g runc i e  o i s tn i e jącym obecn i e  
s t anie  dób r ,  oraz ponieważ  nabywca odbiera  z lakierni  p r a 
w a m i ' j ak i e  są w x i ędze  wieczystej  zapisane  bez  żadnej  co 
do ich granic* lub  innych  kwest j i  ew ikc j i ,  p r ze t o  z r z ek a  
się n in i e j s zym wszelkich z jaki egokolwiek  ź ró d ł a  wyn iknąć  
mogących pre t ens j i  do towarzystwa.  —  Pre ze s  J . I I o r o c h ,—  
P i l a rz  Januszew icz .
  K o n u n iss ja  w o jew ódz tw a  Krakowskiego.  —  W w yk o
naniu  rozporządzenia* kommis sj i  rządowej p r z ychodów i
ska r bu  z dnia 24  września  r.  z. N r .  59850 ( 11773 )  z r .  J
wydanego,  g run tu j ącego  się na dekrec i e  Naj jaśniej szego P a 
na w Odess i e  pod dn i em 1 9 ( 3 1 )  s i erpnia  1828 r.  z a p a d ł y m ,  
podaje  do publ i czne j  wiadomości ,  iż dob ra  r ządowe  T e m -  
poczów w obwodzie Miechowskim p o ło ż o n e ,  sk ł adaj ące  się 
z wsi Tempoćzowa ,  fo lwarku  tegoż nazwiska , i m ł y n a  wie
czyście w ydz i e r żaw ion ego ;  z powodu bez sku t eczn i e  sp e ł -  
z łej  licytacji,  P» mocy  pow.yż wyrażonego d e k r e t u  i r e s k r y 
p tu ,  spr zedane  być mogą z wolnej  r ę k i ,  a za tem każdy ży 
czący sobie nabyć t akowe,  może  bacć wp ros t  do kommis sj i  
rządowej ,  bąć leż do kommis sj i  wo jewódzkie j ,  podać s t oso
wną  dekl ar ac j ę .  _ , .

Dla  bl iższego zaś po in fo rmowan ia  p r e t e nde n tó w ,  k o m -  
niissja wojewódzka  zawiadomia ,  iż część wąt łości  do b r  w- 
s r eb rze  lub  w l is tach zas t awnych  ko loru  b i a ł e go ,  p r z e d  
objęciem dó b r  op łaci ć  się maj ąca ,  wynosi  z ł p .  44 ,99 3  op r ocz  
tej  su m m y  obowiązany będz ie  nabywca  coroczn ie  p łac i e
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sk a rb o w i  w dwoćti batkch zip; ifłtÓ gr. H  k a n o n u ,  z  w o l -  
iłością jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w summie złp. 65,000 zaciągnioną , od której 
przez następne lat 24  wnosić będzie do kassy tegoż to
warzystwa prawem sejinowem z dnia 13 czerwca 1825 r. 
ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza
nych, opłacać będzie także nowo ustanowiony podatek ofia
ry  w ilości złp. 831 gr. 6 rocznie.

Każdy także pretendent, zawierający układ o kupno 
dóbr, winien złożyć vadiuin złp. 13,082 gr. 6 wsrebrze 
lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży przepisanych, 
każdy chęć kupna mający, poweźmie wiadomość wbiórze 
kommissji wojewódzkiej , gdzie nawet rzeczone warunki 
wraz 7. tabellą źródła intraty wykazującą , na drzwiach w 
sekcji dóbr rządowych są wywieszone, wolno jest każde
mu pretendentowi o stanie obecnym dóbr na gruncie prze
konać się. —  W Kielcach dnia 15 lutego 1830 r. —  Rad. 
Sta. nad. prezes, W ic lo g ło w sk i.  —  Z am ojsk i. S. J.
—  U rzą d  m u n icyp a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y  —  

Podając do publicznej wiadomości ze następujące b ile 
ty  zastawne Lombardowe:

Nr. 10,856 na Złp. 30. Nr. 12,443 na Złp. 540.
— 10,478 70. — 12,088 _ 80.
— 10,849 — 50. — 9,113 _ 50.
— 9,114 — 120. — 8,245 _ 150.
— 376 — 50. _ 9,387 _ _ 110.
;— 8,863 — 120. _ 8,864 .— 180.
— 8,865 — - 300. — 8,866 mmmm, 50.
— 9,342 — 108. — 11,817 — 40.

Posiadaczom tychże za g in ę ły ,  wzywa każdego w czyich 
ręku takowe znnjdowaćby się m o g ły , ażeby w przeciągu 
sześciu tygodni od daty ,  a najdalej do dnia 19 kwietnia 
r. b. do dyrekcji Lombardu w ratuszu głównym posiedze
nia swe odbywającej, zg łos ił  się i prawo posiadania onych 
Udowodnił, po upłynieniu bowiem terminu wyżej ozna
czonego , nowe bilety zastawne w miejsce zgubionych i 
fanty w zastawne b ędące,  tym jedynie osobom za opłace
n iem  przypadających należytości wydane zostaną, których  
nazwiska w księgach dyrekcji Lombardu są zapisane.
W Warszawie dnia 7 marca 1830 r. —  Radca stanu pre
zyd en t ,  W o jd a .  —  Sekr. jeneri G. Jah ołkow ski.
—  W y w o ła n ie ,  —  Dla sukcessorów Romana Rychłow- 
skiego na dobrach Torzenice w powiecie Ostrzeszowskim 
położonych rubr. III Nr 4 ex testamento de actu oblata
ło in castro Ostrzeszów de dato 17 junii 1773 ex protocol- 
lo  de 17 decembris 1796 protestacja pro salvando jure et 
loco względem pretensji tal. 5000 czyli z łp .  30 ,000 jest  
zapisana. —— Na wniosek ur. Marcellego Olszewskiego dzie
dzica dóbr tychże, zapozywają się rzeczeni sukressorowie , 
cessjonarjusze tychże lub ci którzy w prawa ich wstąpili 
niniejszem publicznie, aby sic w terminie na dzień 24  
kwietnia 1830 r. rano o godzinie..10 przed deputowanym 
sędzią W. Roquette osobiście lub przez pełnomocnika pra
wnie^ dopuszczalnego , na którego w razie nieznajomości 
w miejscu tutejszem przedstawiają im się UUr. P i lask i,  
Srachvogel i Gregor kommissarze sprawiedliwości, sta
wili 1 prawa swe do powyższej pretensji należycie wyka

za l i .—  W razie niestawienia się óćzelnwać mają, iż z pra
wami swemi do pretensji tejże prekludowanemi zostaną, 
wieczne w tej mierze nakazane im będzie milczenie, i p re
tensja ta w xiędzc hypotecznćj wymazaną zostanie. 
Krotoszyn d. 15 grudnia 1829 r. —  Królewsko - pruski 
sąd ziemiański.

F abryka  kapelu szow  słom kow ych . W nowo założonej  
roku zeszłego fabryce kapeluszow słomkowych Jerzego Loth, 
przy ulicy Elektoralnej Nr. 796 na rogu przeciw banku 
polskiego, znajduje się znaczny zapas kapeluszow słomko-  
wych w najnowszym i najgustowniejszym kształcie z fran- 
cuzkich, angielskich i szwajcarskich plecionek wyrabianych, 
za cenę umiarkowaną do sprzedania. — Większe obstalun- 
ki tak z prowineji jako też i z zagranicy królestwa, z najwię
kszą akuratnością wypełnione będą.

Wiadomości Warszawskie.
—  N. Pan postanowieniem z d. 11 (23) lutego r. b. mia
nował pana Onufrego Lewockiego, członka tow. elemen
tarnego, wizytatorem jener. instytutów naukowych.
—  Rada administracyjna mianowała pana Jana Wilczkow
skiego prokuratora sądu krym. wojew. L u b ., prezesem  
takiegoż sądu wojew. Krak. i Sand., na miejsce pana 
W ysiekierskiego na taki sam urząd do Lublina przenie
sionego. Pan Eugenjusz Poklękowski sędzia tryb. Podl.  
mianowany prokuratorem krym. w Lublinie.
—  Litografowane wizerunki niedawno zmarłego wirtuoza 
Prauna, sprzedają się na korzyść instytutu do poprawy 
moralnie zepsutych dzieci ,  u Wemmera, w sklepie ubogich 
i u Szteblera po gr. 20 .
—  XVIy tom Pamiętnika technologicznego Piast w yszedł  
z druku, i wdniu 15 b. m. w którym się kończy prenume-i 
rata kwartału piątego , oddany będzie szanownym prenu
meratorom w miejscu gdzie opłacili prenumeratę , oraz 
złożone będą opieczętowane exemplarze w głównej expe-  
dycji Gazet, przy pocztamcie v. Warszawie , dla osób które 
na toż dzieło na prowincji zaprenumerowały.
—  N ad:  Kurjer polski doniósł w Nrze 94 swego pisma, że za 
Bielanami ubito dwóch wilków czerwonych z białemi strzał
kami na nosach i f. d. Zdjęty ciekawością udałem się na 
miejsce dla widzenia tych nibyto ukraińskich wilków. 
Cóż widziałem? oto dwóch kundlów ubitych. Zdanie mo
je poprzeć mogę pow'agą na której chętnie każdy przesta
nie. Dziwić się należy,'że ani Redakcja Kurjera Polskie
go, ani inne które w dobrej wierze jej doniesienie po
wtórzyły, nie b y ły  ostrożniejsze i tak łatwo zawierzyły  
bajce o ły sych  wilkach ukraińskich. K. G rabow ski.
—  t N a d : Wyzwany (w  Nro 64 Gazety Polskiej na str. 4  art. 
o Żubrze) temi słowy: » Ciekawą byłoby rzeczą otrzymać 
dokładną wiadomość o sposobie, jakim dla tutejszego zo
ologicznego gabinetu przeznaczone żubry ubito?« mam ho
nor odpowiedzieć, że pragnąc w podobnych okolicznościach 
dogadzać słusznej ciekawości czytelników, zamyśliłem nie* 
tylko o tem polowaniu na żubry i o samychże żubrach,  
ale oraz o całej tak znakomitej puszczy Białowieskiej i o 
wszystkich celniejszych w niej znajdujących się zwierzętach, 
jak najwierniejszą dać wiadomość, lecz że pismo to wypa
dło za długie, na zwyczajny gazetowy artykuł, zniewolony 
jestem umieścić je  w tomie drugim moich P ism  rozm ai-



( 3 ) m
tych; mam zaś nadzieję,  że tym sposobem odpowiem oświad 
czonemu żądaniu; gdyż podania moje w piśmie zamierzo- 
nem,  czerpane są na miejscu ze źróde ł  autentycznych.

Dr.  J a ro c k i .
—  (N a de s ł an e ) .—  Są między nami ludzie którzy mają o. 
sobliwszy sposób kochania ojczyzny: będą ubliżać, pod wzglę
dem nauk,  Osińskiemu,  Koźmianowi,  K rus zyń sk i em u,  to 
j e s t  rodakom,  k tó rym cała Polska,  prócz nich, przyznaje 
wysoki gust i świat ło;  będą się naigrawać z Rassyna dla 
tego że dwóch najcelniejszych w l i t eraturze Po laków,  to 
jest  [autor Ludgardy  i Barbary , poszli w jego ślady; a na 
gruzach tej sławy narodowej ( b o  tak ją saini nazywają) ,  
będ ą  wynosić Niemców, czasem bardzo płaskich i których 
gust  j e s t  w ogólności dwuznaczny.  Otóż to prawdziwie 
szczególniejsza narodowość.  Anglicy zakamienowaliby nie
wczesnego pisarza któryby się poważył  nad ich boskiego  
Szekspira przekładać jakiego obcego poetę;  chociaż po p r a 
wdzie mówiąc ten ich boski Szekspir  pod względem g u 
stu  i przyzwoi tości ,  zostawia wiele do życzenia.  My p rze 
ciwnie całą naszą li teracką sławę mieścimy między E lb ą ,  
R enem,  Dunajem i morzem Niemieckiein,  i tego tylko pi 
sarza uważamy za narodowego,  k tóry jest na wzór Niemca 
stworzony.

Ta osobliwsza dążność wyobrażeń,  godna romantycznej  
oryginalności ,  niechby sobie wreście zamykała się w o b r ę 
bie przyzwoitej  wolności , nieby to ani dla nauk ani dla 
sztuk p ięknych nie szkodziło; bo zdania przeciwne n ap r o 
wadzałyby do wykrycia p rawdy i każdy nieuprzedzony 
człowiek wiedziałby co sądzić o przesadzie panów r o m a n 
ty ków.  Lecz zdania b łę dne  mają to wspólnego z wystę
pk ie m,  że się lękają światła: nie cierpią przeto i nie na- 
widzą* wolności zdań p rzeciwnych , j ako mogących wykryć 
na jaw p rawdę i zachwiać ową wiarę którą te zdania niosą 
dla swoich własnych uprzedzeń.

Takiój  to tyranj i  widzieliśmy gorszący p rz yk ła d  w cza
sie wyboru Goetego na członka towarzystwa przy jaciół nauk 
W Warszawie.  Nie wchodzę ja tu,  j ak  dalece autor  F a u 
sta, Gieca z Berl ichingen i Wer tera może harmonizować 
z naszym narodowym charak te rem , ani o ile Polska pod 
względem li terackim, uważaną być powinna za krainę nie
m i e c k ą ;  zastanawiam się tylko nad prześladowaniem k tó 
rego  doznał  jeden z członków wzmiankowanego towarzy
stwa za to tylko , że w czasie wyboru Goetego nie szedł  
owczym pędem za drugimi ,  lecz się starał  mieć swoje wła
sne zdanie ,  jakto przystoi  uczonemu.

To prześladowanie a raczej ta wolność romantyczna ,  
która nie cierpi  obok siebie żadnej innej wolności, jest  pra- 
wdziwein barbarzyństwem wieku naszego. I  któryż oświe
cony człowiek chce tylko rzecz widzieć z jednej  strony ? 
Czyli ż samemu Goetemu nie byłoby przyjemniej  sto razy 
s ł ys zeć :  iż Towarzystwo przyjaciół  nauk w W a rs za w ie ,  
nie poszło koniecznie za opinją powszechną, i nie j e s t  by 
najmniej  samem echem pochwał  dawanych temu niemie
ckiemu poecie; ale że owszem w wyborze jego wysłucha
ło  zdań z jednej i z drugiej s t rony,  i po g runtownem a bez- 
s t ronnem naradzeniu się wybrało go na cz łonka swojego? 
Tak ie  postępowanie byłoby p rzekona ło  Goetego,  iż opinja 
Tqwarzystwa przyjaciół  nauk w Warszawie jest  nowym 
przyda tkiem do opinji całego świata, a nie marnem po
wtórzeniem tego co już słyszano tyle razy ; wybór  więcej 
swój uważałby za skutek prawdziwej swojej zasługi ,  nie

zaś j ako- OejSf tfypadVst fanatycżWegu jrtrMnretwa', k tóre z  
góry decyzję swoję zadyktowało.

Jakóżkolwiekbąć , członek który się temu* uciemiężenia 
przeciwi ł ,  uczyni ł  żaSzczyt nietylko Towarzystwu p rzy ja
ciół nauk ale i ca łemu krajowi;  bo da ł  dowód tej n iepo
dległości zdania k tó ra  już dziaiaj tak r zad ką  jes t  pomię
dzy nami.  Rzecz prawdziwie godna podziwienia,  że tacy 
właśnie,  którzy najwięcej za wolnością obsta ją ,  dopuszcza
ją się między nami prześladowania tej wolności i zapro
wadzili u nas pewny rodzaj  inkwizycji ,  k tóry nawet w co
lach swoich nie ma nic szlachetnego. Niechże się odezwie 
kto ze zdaniem które nie jest ich zdaniem, będą go docho
dzić i szarpać wszelkiemi sposobami;  będą go ścigać pa  
pismach publicznych, będą go napastować po domach : nie 
będzie się mógł  nigdzie pokazać; wszędzie się będzie m u 
siał usprawiedliwiać i p rzepraszać niejako za to że myśla ł  
pod ług siebie samego a nie podług drugich:  s łow em ,  na" 
dowód panującej u nas wolności zdań, będzie ukrzyżowa
ny m za to że wolno myślał .

Na szczęście t rzeba tu powiedzieć,  iż zgorszenie z po
wodu wyboru Goetego,  da ł  tylko jeden z dzienników na
szych: niemniej  j ednak  prawda,  iż ten dziennik miał  wspól
ników pomiędzy członkami Towarzystwa przyjaciół  nauk 
w Warszawie,  którzy mu dostarczali  materjałów do t ega 
prześladowania.  Niebaczni! nie uważali,  iż każdy zły p o 
stępek pociąga za sobą zas łużoną karę! * *

ANGLJA.  —  Z  Londynu dn ia  24  lu tego . —-  P rz y  roz 
prawach nad oszczędnościami w wydatkach publ icznych 
zamierzonemi,  pokazało s i ę ,  że w wojsku angielskienł  
j e s t  j en e ra lny  kape lan  wojskowy.
—  M o rn in g  J ou rn a l wnosi z odpowiedzi mini st rów da
nej par lamentowi ,  że przywilej  s łużący kompanj i  wscho
dnio indyjskiej  , nie będzie ponowiony.
—  Sł ychać ,  że xiąże Wel l ington p r zy r ze k ł  zaliczyć 
200,000 fnt.  szter l ingów na dokończenie Tunel lu .
— Gazeta dworska donosi , iż k ról  mianował  Lorda EI -  
l enborough,  pana P e e l , hr.  Aberdeen , p.  G.  Mu r ra j ,x ig -  
cia Well ingtona i kanclerza izby skarbowej , dalej p.  J o h 
na Sul l iwana, lorda Asliley i margrabiego de G ra h a m ,  
takoż panów Cour tenay i G. Bankes,  k ró leskiemi  kom-  
missarzami do mającej się teraz w par lamencie wprowadzić 
sjarawy towarzystwa wschodnio - indyjskiego.
—  Mieszkańcy w Pensance zostali jednej  nocy mocno 
p r ze ra że n i : kupieck i  statek stojący pod miastem wylec ia ł  
w powietrze.  Spółwłaściciel  tego statku,  nie mogąc się 
z innym  zgodzić względem mianowania dowódcy,  u ż y ł  
do wysadzenia tego statku cetnara prochu; dziś oczeku
je ka ry  za swą zbrodnię w więzieniu.
—  I io zp ra w y  p a rla m en tu . —  Na posiedzeniu izby niż
szej dnia lS bieżącego miesiąca ( o k tó rem namieni l i śmy 
wczoraj ) ,  była między podanemi petycjami jedna ed  
niewiast  miasta Worcester  za zniesieniem zwyczaju pa
lenia się wdów wlndostanie .  —  Pan Gran t  zapowiedział  
wniosek względem przypuszczenia żydów do wszelkich swo
bód i praw obywatelskich.  —  Co do wniosku względem 
reformy par lamentu,  usprawiedl iwiał  go margrabia Eland-  
ford nieodzowną pot rzebą takiego postanowienia,  a między 
innemi tak wtćj  mierze mówił :  Gdyby par lament  choć raz
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j e d e n  b y ł  sk a r a ł  i o k r y ł  och}'Ja panujące  zepsuc i e  podczas  
wy borów,  j u ż  tern sa nem położonoby  g run t  do r e fo rm y .  Lecz 
to  nie nas t ąp i ł o ,  a co g o r s z a ^  zaprzeczano nawet  nie p r z y j e -  
d n e m  zda rze n i u  i to z. zu p e ł n ą  pewnośc i ą ,  Se po t r ze bna  nie 
j e s t .  T y m c z a s e m  głos  powszechny nie d a ł  się p r z y t ł u 
mić  t y m ,  jaki  w izbie wznoszono.  Ani  p r zeb i eg ło ś ć  naszych 
po l i t ycznych  rzeczn ików , ani  potęga naszych pol i tycznych 
o l i ga r ch ów ,  nie zdołają  d łużej  tamować po to ku .  Z e p s u 
cie  j e s t  g łówną  i j edyną  p r zy c zy n ą  wszelkich naszych 
nieszczęść ,  j e  p rzedewszys tk i em usunąć  należy.  »Wtem mie j 
scu  p r zechodz i ł  mówca h is to r j ę  r e p r eze n t a c j i  dozwolonej  
g rodom i mias t eczkom w pa r l amenc i e ,  i t ak dalój  rzecz  swo
j e  p rowadzi ł :  aO bsze rność  własności  g run towych  , w części  
także  p r z e m y s ł  i bogactwo mieszkańców,  sp rowadz i ł y  tę r e 
p r e zen t a c j ą ,  ale dawn ie j  n i e od ł ącznym obieralności  w a r u n 
k i e m  b y ł a  mo ra lna  zacność i u m y s ło w e  usposobi en ie  tego 
k og o  za r e p r ąz en t a n t a  do p a r l a m e n t u  po se ł ano .  Wszys t 
k i e  dawne  p r z ep i s y  i i n s t rukc j e  wydane s zeryfom wkłada j ą  
w y r a ź n y  na n ich  obowiązek  , aby s t a r ano się wybierać l u 
dz i  z n a u k ą  i zna jących  j ak  na jdok ł adn i e j  po t r zeby  obywa
t e l i ,  k t ó ry ch  w pa r l a me nc i e  wyobrażać  mają.  Kró l  Edward  
ż ą d a ł  mężów b i eg łych  w sprawach k r a j owy ch ,  q n i in  na -  
v ig io  e t e x erc itio  m erchand isarU m  n o tit ia m  h a b en t , ale 
n i e  twórców nowych teorji  i l udz i  k tó r zy  t egoczesnych nauk  
k u r s a  dawają .  T a k  więc czas i na j l epsze  psuje  ins tytucje ,  
a o ile pa r l amen t  wolny od tego nie j e s t ,  już dawnie j  s ł a 
w n y  l o r d  Baco nauczał .  D z i w n ym  i duchowi  us t aw n a 
sz y c h  p r ze c i wny m rzeczy  p o r z ą d k i e m ,  p rawo ob i e r a lno 
ści  s ł użące  n iegdyś  mie s zka ńc om pewnego  j a k i ego  powia 
tu  l ub  g rodu ,  z amieni ł o  się na p ry w a t n ą  sukces sy jną  własność  
z  ojca na syna  p r zechodzącą ;  r ep r eze n t a nc i  miejsc t ak ich ,  
n i e  są więc r e p r e ze n t a n t a m i  zamie szka ł e j  na nich ludności ,  
a lbo co go rzej ,  r e p r e z e n tu j ą  miejsca nie maj ące ludności  , 
gdy  t ymczasem in n e ,  k tó r e  od tego czasu w ludność  i z a 
mo żn o ść  wz ros ły ,  żadnego n ie  maj ą r e p r ez en t a n t a  w p a r 
l amenc ie .  « W y r z u c a ł  na st ępn ie  mówca pa r l amen towi  ob o 
j ę tność  jego w tak ważnym p rz e d m io c i e ,  U ra d z i ł ,  j ak  m ó
w i ł ,  n ie  zmianę ,  ale raczej  przywróceni e,  da w n y c h  zasad 
r ep r eze n t ac j i  sejmowej .  —  Pan H u m e  p o p i e r a ł  wniosek  mar -  
g r .  B land ford  , podobn ież  byli za wn iosk i em panowie  : R. 
"Wilson, Hobbouse ,  l ord  N ug en t  i wielu i nnych .  — Pan  Fr .  
B u r d e l t  w te za wn iosk i em odezwał  się słowa:  » P r z y p u 
szczam , że zg rom adz en i e  n in i e j s ze  sk ł ada  się z mężów 
świa t łych i tyle kocha jących  wolność ,  j a k  może żadne  inne  
zg ro m ad ze n i e  na świecie,  ( s łucha jc ie ! )  lecz nie jes tże  w u- 
stawach naszych wy raźn i e  z as t rzeżono ,  iż ż aden  z parów 
n ie  powin ien  mieć  nic wspólnego w wyborze  cz łonków tej 
i zby,  a p r zeci eż  wiadomo ,  j ak to  ze wstydem p rzyznać  m u 
s imy ,  że wiciu cz ło nk ów  j edyn i e  t y lko wpływowi  parów 
■winni są miejsca swoje w pa r l amenci e .  « U b o l ew a ł  p rzy  tej 
sposobności  mówca,  że n i e zm ien ny  przyj ac ie l  r e f o rm y  pan 
T i e r n e y  już nie żyje,  i p r z y p o m n ia ł ,  j ak  t en że  dowiódł  i z 
b i e  r ok u  1793,  że w niej znajdowa ło  się lt>0 cz łonków , 
p r z y s ł a n y c h  od mniejszej  nad powyższą ,  l i czbę  Wyborców; 
X że dziś t ak  samo się dzieje,  u

F R A N C J A .  —  Z  P a ry ża  d n ia  27 lu tego. —  S łychać  że 
r z ą d  wyśle  dyplomatycznego  ajenta do Alg ie ru ,  k tó r y  u- 
p r zed z i  deja o przygotowaniach p r zez  F ranc j ę  c zynionych 
i p r ze ł o ży  mu  u l t ima tum r ządu francuzkiego.

—  Do T u lo n u  pos ł ano  polecenie ,  aby w  tamte j sze j  ludwi-  
s arn i  odlano 6 nowych  haubic.
—  Uwa ża j ą ,  że dotychczasowy budżet  nie wyst ar czy  na o* 
pędzen i e  znacznych kosztów wyprawy przeciw Algierowi .  
Mówią nawet ,  ze m i n i s t e r j um  wojny już 12 mil. nad bu d ż e t  
wyda ło  i obawiają się takich samych kłopotów p i en i ężnych  « 
p r z y  wyprawie Algier skie j ,  j ak i e  miano z wyprawą M or e j s ką .  f

Donoszą  z Kor fu ,  ze  bra t  pana  Gor do n  powiózł  ważne  
depesze  do Pat r as .  Woj sko f r ancuzk ie  opuszcza M o r e ę ,  
ale za to p r zyb yw a  coraz  więcej ok rę tów  angie l ski ch .  f
—  Słychać  że xiąże  L eu ch t enb e r gsk i  zaślubi  D .  Mar ję  da I 
Gior j a  k ró lowę Po r tuga l ską .
—• G azette  u t r z y m u j e ,  że we F ranc j i  nie masz gazet  m i -  
n i s t er j a l nych tylko ro j a l i s t owsk i e , k tó r e  nie b ron i ą  m in i 
s t rów  ale prawa ich wybier an ia  s ł użącego  królowi .  Dw oj a 
k iego rodza ju  mam y  gazety,  mówi  t enże  dz i en n i k ,  to j es t  
gazety b ron iące  sp r a wy  monarch i cznej  i gazety powsta j ące  
na mona rch iczność .
—  S łych ać ,  że wygotowanie mowy  od t r onu ,  polecono h r a 
b iemu Vitroll.es, co byłoby'  znak i e m,  że s t ronn ic two  in ini -  
S te r ja l ne  wz ię ło  u dw oru  p rzewagę .
—  Dz ienn ik i  l iberalno poda ją  na s t ępu jących  kan d yd a tó w  
na p rezyden to s two  izby deputowanych ;  panów R oy e r -C o l -  
la rd,  G i r a rd  de 1’Ain,  Sebast iani ,  Kaz imi e r z  P e r r i e r ,  D u p in .
—  G azette  da P rance  tw ie rdz i ,  że jeżeli  m i n i s t e r j u m t e -  
razniujr .ze nie ma większości  w izbie,  t e d y  j e j  n ie  bę d z i e  
m ia ło  żadne  i nne ;  lecz że każde  i nne  mi n i s t e r j u m będz i e  
m ia ło  p r z ec i wko  sobie większość  dz i edz iczne j  i zby i mo -  
na rch i czn  ą.
—  K a r d y n a ł  a r cy - b i s ku p  T u lu z y  x iąże  C le rm on t  T o n n e -  
r e ,  pa r  F r an c j i ,  u m a r ł  dnia 21 b. tn. w Tu luz i e .  U ro d z o 
ny  w P a ry żu  rok u  1719  u z y s k a ł  w rok u  1S20 n r cyb i sku -  
ps two T u l u zy  i Na rb o nn y ;  dnia  zaś 2  g r udn i a  1S22 r o k u ,  
kape lu sz  ka rdy na l sk i ,
—  C o n stitu tio n n e l  donosi :  Ki lku dep u towanych  za ję ło  już 
miejsca w nowej sali depu towanych .  Mówią  iż pan  B e r .  
r i e r  zajmie miejsce  niegdyś,  do pana  la B o u r do nn ay e  na le 
żące,  i tym sposobem zostanie  nacze ln iki em p rawej  s t rony .
—  Na tea t rze  zwa nym  T e a tre  F ra n ęa is ,  g rano nową s z t u 
kę Wik to r a  Hugo p. t. Herna i l i  czyl i  ho no r  kas tyl i j ski  , 
k tóra  zy ska ł a  wielkie  ok l a sk i  i p r zyn i o s ł a  tea t rowi  t e m u  
dochód,  jak dotąd  żadna  z s z tuk  nowych.
—  Og łoszono  bank ruc two  dy rekc j i  c y rk u  brac i  F r ankon i ch ;  
mimo to ciągle tam dają  widowiska.
—  Dowódzca  e sk ad ry  p r zeznaczone j  p r zec iw  Algierowi  
v i ce - a dm i r a l  D u p e r r e ,  o b ra ł  c on t r e - ad m i ra ł a  Malet ,  s zef em 
swojego g łówn ego  sztabu.
—  Go n t r e - ad in i r a ł  L ab re to nn i e r e  k tóry  dla s ł abości  n i eda 
wno z ł o ż y ł  dowództwo e sk ad ry  pod A lg i er em,  p r z y b y ł  na 
fr egacie  Cybcle  z Mahoń do Tulonu .
—  P e w ie n  leka r z  doszed ł ,  że w wy t łoczonych  winog ronach ,  
zna jduj e  się r ównie  d ob ry  ś rodek  ga r ba r sk i  j a k  w ko rze  dębo 
wej. T e n  wyna lazek ,  k tó ry  j ak  się p r ze k o n an o ,  ma nawet  
pew ne  korzyści  nad-dotychczasowym sposobem wyprawiani a  
skó r ,  z a s ł u g u j e ,  a mianowicie  w okolicach gdzie  się u p r a 
wą wina za t ru dn i a j ą ,  aby b y ł  p r ze z  znawców sp r awdzony .
—  Ogłoszony  j uż  zos t a ł  zwyczajny  p r o g r a m  p o rz ą d k u  o- 
twarcia izb t ego rocznego  s e jmu .

T O R T U G A -
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P O R T U G A L I A .  —  Z  L isbony d. 10  lu tego . —  Dn ia  3 1 
b .  m.  n ad b i e g ł  goniec  z M ad r y t u  i p r zyw ióz ł  wiadomość 
o uzb ra j an iach  czyn ionych w Rjo i na T e r c e j r z e ,  p r z ec i w 
k o  Po r tuga l | i .  Zdaje  s ię ,  że d la  b r a ku  p i e n i ę d z y ,  a s tąd 
n iemożnośc i  s tawienia  o p o r u , D .  Miguelj  zacznie  u k ł a d a ć  
się ■/. b r a t em.
  Uwieziono wielu ol l serów podej r zanych  o na leżenie  do
m ni em an eg o  sp i sku marg rab i ego  Chaves .  On sain pod śc i 
s ł y m  zostaje d o z o r e m . — „Czterdziestu i k i l k u  innych  offi- 
c ę ró w ,  dostało n iespodziani e uwolnieni e  ze s ł użby.

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a d r y tu  15 lu tego . —  Kró l  miano 
wa ł  g ł ó w n ą  j untg m a r y n a r k i ,  pod  t y t u ł e m  doradcze j  j l inty 
min is t e r s twa  m a r y n a rk i .
—— W tut ej sze j  fabryce  cyga rów,  gdzie  p r acu j e  3 do 4000  
ko b i e t ,  zaszły między  n iemi  a d y r e k t o r e m  f ab ryk i  n i e p o 
roz umien i a ,  z powodu że t en  ostatni  nie chcia ł  p rzy jąć  do 
wagi  u sku t eczn ione j  r oboty tych cygarów k t ó r e  ź le  zwi
n i ę t e  b y ł y .  Robo tn ice  podnio s ły  b u n t  i ladwie  n ie  z am or 
dowa ły  d y r e k t o r a  wraz z j ego  ad ju nk t e m , poczem  uda ły  
się g rom adn ie  na.  z am ek  k ró l ewsk i  aby up ra s zać  o spr a-  
wiedlivvość. Wy s ł an o  przec iwko n im woj sko ,  i spokojuosc 
p r zy w ró c on ą  została.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
K r y ty k a  k u r su  p a n a  C uvier.

Bez wą tp i en i a  m u s i a ł  się b y ł  podobać czy t e ln ik om  n a 
szym w s j ęp  do k u r s u  dz ie jów nauk  p r z y ro dz on yc h  pana 
Cu v ie r ,  Zawiera ł  bowięm rys  ogólny t ych  dziejów w cza
sach p r zedh i s t o rycznych ;  t r ak towa ł  o p r zedm ioc i e  ogólnym,  
zna jomym każ dem u ,  kto choćby s zkolną  tylko edukac j ą  o d 
b y ł :  wre szc i e  sposób j ak im to by ło  t r ak tow ane ,  b y ł  j a sny ,  
popu  l ąrny,  z aspokaj ający c iekawość  w rzeczach na jc i emn ie j 
szych i najzawi lszych ; a za tem uży teczn ie j s zy  dla ogo łu  
pub l i czności ,  niż g ł ęb ok i e  badania  s am ym uczonym p r z y 
s t ę p n e ,  a ogółowi  czyta jących nie da jące  żadnego  wyo bra 
żenia .  Gdy zaś do tego każdy  sobie p r z y po m ni  , że pan 
C uv ie r  jes t  na jp i ć rwszym z żyjących d/,iś na tur a l i s t ów,  i 
żc  wielu z m ar ły ch  p rzechodz i  s ł awą  i z as ługami ;  na tu r a l 
n ie  wn ie s i e ,  że  i p a ry ska  publ i czność  spr awiedl iwie  czci 
ok la skami  mówcę  , i Że ró w n i e  sprawiedl iwie  Polacy 
z  uwie lb i eni em czytal i  | ego zdania  , bez wzg lędu na to 
że  wyk ład  i p r z e k ł a d  m ó g ł  nie być  należycie dok ł ad n ym .  
Ale r aze m dos l r zedz  by ło  można ,  co z ust  nie j ednego  
św ia t ł e go  z iomk a  s ł y s z e l i ś m y ,  że zdania P. Cu v i e r  były 
często zby t  ś m i a ł e ,  a czas  p r zek o na  czyli ich n i ek i edy  
zu ch w a łe m i  nazwać nie należy' .  W t akowym razie,  nie u j 
mi e  to wcale ani ważności  zdań  , ani  s ławie na tu ra l i s t y  : 
owszem śmia ły  k r o k  dalej  posun iony  wśród ciemności  h i 
s t o rycznych ,  zbl i żenie  się o k i l ka  k ro k ó w  do p r ze dm io tu  
tak wszystkim p o ż ą d a n e g o ,  to j e s t  do poznani a  wieków 
p rzedh i s t o r ycz ny ch ,  nową mu będz i e  z as ługą .  Co do nas,  
k tó r z y ś m y  obznajomi l i  z iomków z t ym p r z e d m io t e m ,  być  
m oż e ,  iż dz ięki  panu  Cuv ie r ,  na p r z ek on an i e  nie j ednego  
wywar l iśmy pewien  p ływ ,  n ie  j e dn ę  mu p ra w dę  o d k ry l i  , 
n ie  jednę wątpl iwość usunęl i .  Znamy  obowiązki  wyd aw 
ców pism p re r j odycznych ;  szacując p r aw dę  nad wszystko,  
s t a ramy  się je gorl iwie wype łn iać .  Og łos i ć  zdanie  p i ę 

k n e  p r z ez  kogoś  u t i vo rzone  , a widząc  j e  z p r zec iwnej  
s t r on y  p rzez  d rugi ego  wy s t a w io n e ,  nie uwiadomić o tera 
czy te ln ików,  jeslto dbać  nie o do b ro  po w sz e c h n e ,  ale się 
uwodzić  jakiemiś wyo bra żen i am i ,  na o sobi stem tyTko u p o 
dobaniu opar t e in i ,  i z drogi  p r a w d y  w l a b i r y n t  s ek t a r s twa  
się cofąć,  tak j ak  tego widz imy  p r z y k ł a d y  na l i lozofji  i 
poezj i .  Donos imy  więc,  że wśród po w sze chn yc h  uwie lb i eń ,  
su ro wy  g ło s  k i y t y k i  dosz ed ł  pana  Cuv ie r .  I t a m t e  są z a
s ł u żo n e  i ta z szalami  w r ę k u  stawa:  j i i e c h  czy ta jąey  b ę 
dzie sędzią .

Ktoś  z podp i s em H .  umi e śc i ł  w dz i e n n i k u  N a t io n a l  
(21 s t ycznia )  d łu g i  r oz b ió r  części  ku r s u  pana  Cuv ie r ,  z na 
j omej  j uż  naszym czy t e ln i kom .  Uwagi  te  p o k ró t c e  l ub  
ca łk o w ic i e ,  ile o b rę b  pisma naszego dozwala ,  udzi e l amy .

P i e r ws zy  za r zu t ,  że  wnioski  pana  Cuvier  p r zec iw  zby t e 
cznej  s t a roży tności  obserwacj i  a s t r onomicznych  na wscho
d z i e ,  są s ł a b e ;  a oznaczeni e ośmiu tylko wieków p rz ed  
Ch rys tu sem  za na jdawnie js zą  w tej  mie rze  epo kę  , wą tp l i 
we: jeżel i  bowiem p ię tnas t ą  w iekami  p r ze d  Ch rys tu sem ży 
jący,  mogl i  j u ż  posiadać umie ję tność  pisania  i mal ar s twa ,  
c ze inużby  się nie mogl i  m iędzy n imi  zna l e ść  tacy,  k tó r zy -  
by zapisywal i  swoje  post r zeżen i a  ?

Da l e j  data po topu  źle j es t  oznaczona  p r z e z  pana  C u 
v i er ,  gdyż i bibl ja nie m ó w i ,  jak  on,, o p ięc iu tysiącach 
l a t ,  ale t y lko o 3176  , p o d ł u g  t e s tów  k t ó r e  najba rdz ie j  
oddal a j ą  tę epok ę  ; i geologi czne  badan i a  o sł abia ją  w n io 
ski  autor a.  P o t e m  P .  C uv i e r  nie odróżn ia  potopu pow sze 
chnego ziemi  , od szczególnych zalewów. W ie k  gó r  n i e  
jes t  j ednakowy  po d łu g  k ry tyku j ącego ;  p r zy t acza  pana  Elie  
de B e a u m o n t  k t ó ry  dowiód ł ,  iż Alpy są m ł o d sz e  od P i 
r en e jó w ,  choć są lak bl izko s iebie .

Ze  pan Cu v ie r  nie mówi j a sno,  czyl i  lylko^ na  gó rach  
T a u r u s  os i adła  część ludzi  ocalona z po top u  ? Ze  u wszy 
stkich  ludów prócz  jednych ]  m ur z yn ó w  t r adycj e  zaświad
czaj ą potop,  a u Me xykanow n p . N o e  z n a n y  b y ł K o c h k o c h .  
Że wszystkie  dowody p r zy toczone  p r zez  pana  C uv ie r  n a 
uczaj ące  nas że  E g ipc j an i e  i Cha ldej czycy od Ind j an  p o 
chodzą ,  są n iedos tateczne;  a l bowiem mówca wyprowadza j ąc  
z Indj i  p i e rwszych  ludzi ,  wystawia ich j ako ucywi l i zowa
nych,  mających już swoje p rawa ,  re l igję  i t. d .  sk ą d ż e b y  
się w t ym sa m y m czasie wzięli dzicy ludzie Grecy ,  S y k u -  
lowie i mie szkańcy róż nych  s t r e f  ziemi ? W ię c  chyba t y l 
ko  w Elyopj i  uda ło  się kolonis tom zaszczepić  cywil izację,  
gdzie indzie j  zaś z oświecenia wróci l i  się ludzie do niewia* 
domości  i b a rb a r zyń s tw a .  Może  to być!  Ależ skąd  to p o 
chodzi ,  że wczasic odk ryc i a  A m er yk i ,  wśród m n ó z t w a h o r d  
dz ik i ch ,  znaleziono też ki lka ucywi l i zowanych pańs tw;  skąd  
to,  że  rta odleglejszych w y s p a c h ,  ci k tó r z y  je  o d k r y l i ,  
znaleźl i  już ludzi z a m ie sz k a ł y ch ?  Oto s t ąd ,  że na  r o z m a 
i tych pu nk t ac h  z iemi  wznos i ł y  się spo ł e cz eń s t wa  l udzk i e  
i że gdziekolwiek cz łowiek m ó g ł  ż y ć ,  ż y ł :  o d z i ę k i  dz i 
s iejszej  cywilizacji  eu rop e j sk i ć j  , j u ż  t er az  j e dn e  zasady 
mora lne  i re l igi jne,  j edne  sposoby poznawan ia  rzeczy pod 
zm ys ły  podpada jących ,  m i ęd zy  mie szkańcami  zieiui  wspól
ność  uczuć i w y o b ra ż e ń ,  wspólność  ska r bów doświadcze
nia r oz s ze r za j ą  i s tanowią.

Gdy  tbdy t owarzys twa  ludzi  na różnych  p u n k t a c h  
wznoszące się pokazu j e  h is tor ja;  z niej widzimy zejsię w zn o 
s i ły z jednej  s t r ony  w Ba k t ry an i e  i Wyższej  A n n e n j i  , z 
d rug i e j  nad  m o r z e m  Czerw,onem w M e r e e ,  Ą x u m ,  Sab i e .



T a k  j e s t  n iezawodnie j a k  u t r z y m u j e  p a n  C uv ie r ,  ż e  ludy 
t e  m i a ły  z sobij  s t o s u n k i ;  wo j n a  i haudel  j e  s t a n o w i ł y .  
B ran o  od s i e b ie  w z a j e m n i e  wyobrążenia ;  a l e  s p o ł e c z e ń s t w a  
W z r a s t a ł y  s a m e  p rzez  s i ę : j e ś l i  zas s t a r szych  w i e k i e m  
w e ywi l i zac j i  p o t r z e b a  okazać ,  n a j p i e r w e j  w y s t ę p u j ą  n a m  
p r z e d  oczy E t y o p o w i e ,  później  Chaldej czycy.

Z  pó łnocy,  a jak podobi eństwo ,  z Bak t ry an y  ze sz ły  na 
dol i ny Indu  i Gangesu j ak i e ś  pokol en ia  i opano wa ły  Ind j c .  
Nie  odrazu one doszły brzegów Oc e an u ,  nie odrazu  na 
n ich zbudowa ły  o k r ę t y ,  nie zaraz  m o g ł y  się p o m k n ą ć  aż 
ku  Etyopj i  i osady tam swoje  za łożyć .

Najdawn ie jsze  w iek i  w zm ian ku j ą  o m ęd r cac h  E tyop j i ,  
i o wzn ies i en iu  wieży Belusa .  K a p ł a n i  eg ipscy  nie  z a p o 
mn ie l i  wcale o swein poc hodzen iu  z E tyop j i ,  c zemużby  
r aczej  o I n d j ach  nie powiadal i  ? T o  co pan C uv i e r  pow ie 
dz i a ł ,  op ie r a  się na wyrazach  Syncc lu sa  , gdzi e  Mane t on  
mówi  o p r zy j ś c iu  ludzi  z I nd j i  do E g i p t u :  Ale to nie p o 
tw ie rdza  jego mn ieman ia ,  gdyż p rzy j śc ie  owe s t a ł o  się za 
k ró l a  Amenof i sa  , za Amenofis-a T eb y  b y ł y  w ca ł e j  św ie 
t nośc i ,  a począ t e k  T e b  z Mer oe  wy szed ł ;  cóż tedy  mog ła  
zna czy ć  kołon j a  i nd y j ska  w k ra ju ,  gdzie  j uż  zu p e ł n i e  p o 
r z ą d n e  sp o ł e cze ń s t wa ,  miasta i k ra je  b y ły  ? P ew n ie  tedy  
n i e  I nd j a n i e  Mane tona  wnieśl i  do Etyop j i  ustawy,  p r awa ,  
organi zację  na ka s ty ,  gdyż to wszys tko od dawna już zna 
n e  by ło  pod  n i ebem Teb a id y .  J a k że  więc dawna  musi  
być  ta E tyop j a  ! Z niej  E g ip t  wz i ą ł  począt ek;  a za czasów 
A bra ham a  Eg ip t  m i a ł  r z ą d n e  k ró l es twa!

Jeże l i śmy  do b r ze  z rozumie l i  pana C u v ie r ,  mówi  k r y 
t y ku j ący ,  D y o d o r  Sycy ly jsk i  m i a ł  tw ie rdz ić  j akoby  C h a l 
dejczycy  z E tyop j i  wyszl i ,  k ry t y k u j ą ce m u  zaś zdaje się,  że 
D y o d o r  m ó w i ,  iż Chalde j czycy  pochodzi l i  z dawnych r o 
dzin Babi l onu i że  żyl i  na sposób ka p ł a nó w  egipskich .  
W  ka żdy m atoli r az i e  lepiej  w tej mierze  tw i erdz ić ,  źe Ch a l 
de jczycy od E tyo pó w ,  jak że E tyopowie  od Jnd j an  pocho
dzi l i .  Zgadza się D y o d o r  z h is t o rykami  a rabsk imi ,  że A- 
r y e u s z ,  mona rcha  a r ab sk i ,  poma ga ł  Ninusowi  w wojnach 
k tó r y c h  s k u tk i e m  by ło  podbi ci e  ludów Babi lonu:  z p e w n o 
ścią zaś twierdz ić  można ,  że w różnych  czasach Arabowie  
zjawial i  się nad  b r zegami  Eu f r a tu  i często tam panowal i .  
Na d to ,  Arabowie  i l udy  panu jące  w' E tyop j i  , j ak  j es t  p o 
dob ieńs two ,  j ed ne go  rod u  byl i  p l emi en i e m.  W y ra z  habesh 
j e s t  im ien i em obudwóch  b r zegów m o r z a  Czerwmnego;  a po 
dania  wschodnie  z apewn ia j ą  źe  poko len i a  a r a bsk i e  podb i 
ł y  n ap rz ó d  [ ludy N u b i j s k i e  i z a ło ż y ły  państwa M er oe ,  A- 
x u m ,  A r k e k o ,  sk ą d  m o g ł y  wyjść późn i e j  kolonje ,  powrócić  
do dawnej  o jczyzny  i wznieść t ak  s ł awne  panowan ie  k r ó 
lów I l o me ry c zn y ch .  B ą ć  co bąć,  ludy pó ł noc ne  walczyły 
z Arabami  o M e z o p o t a m j ą ;  skąd  wnieść można  że Cha l
dejczycy 7, j e d n eg o  z tych ludów wzięli  po czą t ek .  T e  l u 
dy  znalaz ły  w k r a j u  S z y n g a r  z iemię  d o g o d n ą ,  osi adły  na 
nie j  i wznios ły  wieżę Babe lu .  Wszys tko  to j e d n a k  wcale 
się nie da zastosować do E ty op ów .

Niechcemy d łuże j  męczyć  czyte ln ika ,  badan i ami  tego 
rodza ju  i do innego rodzaju zar zu tów  p r zy s t ę p u j e m y .

Podobi eńs two form spo ł eczeńs twa ,  a osobl iwie podz i a ł  
n a  k a s ty ,  c zy  może  s ł użyć  za dos t a teczny dowód s t osun.  
k ó w  [Egipcjan i Chaldej czyków z Ind j anami  ? K r y t y k u j ą 
c e m u  zdaje  się że nie.  Jakkolwiek  s zczególny j es t  podzi a ł  
n a  ka s ty ,  sądzi  atol i  że  każda spo ł eczność  p r z y j m o w a ła  
go gdy b y ł a  w kol ebce .  Indj an i e ,  Eg ipc j an i e ,  t ak  j ak  l u 

dy I r a n u  i B ak t r y a n y ,  wzięły to w yob rażen i e  z dawnego 
świata: a leż  I i i s / .panie  odk rywszy  A m e r y k ę  znaleźl i  tam 
t rzy  państwa ,  z  k tó rych  każde  tak by ło  u r zą dzo ne  j ak  nie* 
gdyś  Chaldea ,  a dzisiaj  I n d j e  wschodnie.  W M e x y k u  ka* 
p i an i  lubo n ie  ze  wszys tk i em oddzieleni  od szlachty,  p a 
nowali  j e d n a k  nad na rod em;  a były- prócz tego dwie n i ż 
sze k l as sy ,  j e dn a  ro ln ików , d ruga  zup e łn i e  taka sama jak  
u I n d j an  Su d ra s .  W P e r u ,  f o rmy  spo ł eczeńs twa  j u ż  d o 
skonal e  b y ły  w y ko ńcz on e ,  j edna d rugi e j  nie ćmiła:  syno
wie s ł ońca  miel iby się za po ka l anych  gdyby się z dziećmi 
ziemi  łączyl i  r odz i i . nemi  związkami ,  a szlachta uważała . za  
n i eczys t e  tw ory  Jonaonasy.

W Af ryce  t rwa dotychczas  p o d z i a ł  na kas ty,  a o sob l i 
wie w A rd ra ,  Ju ida  i i nnych.  Zadz iwia ł  się Boivdich zn a 
lazłszy u Askantów z u p e ł n e  podobi eńs two h ie r ar ch j i  s t a ro 
ży tnych  Eg ipc j an .  W Kongo  lub Laongo  nacze ln ik  k a 
p ł an ów  jes t  z a r az em nacze ln iki em lu du ,  za twierdza  l ub  u - 
ni eważnia  w y b ó r  k ró lów;  a co większa ,  t enże  s am a r c y 
ka p ł a n  i ob i e r any  j e s t  i ukarany- i i nierc i a ,  z t emiżj samemi  zu 
p e łn i e  ob rzędam i ,  j a k  n iegdyś ,  n i egdyś !  jesZcze za pano 
wania mo na rc hó w  Meroe .  Zwyczaj e to t ys iącami  lat u- 
św ięcone ,  są też  dz i e ln i e j s ze  nad po tęgę  mahome tan i zmu .  
Bywa ło  i bywa,  że  większa  umie ję tność  wznosi  nad na
rody  j e d n ę  k las sę  ludzi  , w i ększa  s i ła  l i zyczna wznosi  d r u 
g ą ;  re sz ta  zaś, zostaje poddana .

1 t ak  cośmy powiedzie l i  o s t a rożytnych ka p ł a n a ch ,  co 
śmy  powiedzie l i  o dzis ie j szych w Afryce ,  n ie  do samej  k a -  
sty k ap ł a ń s k i e j  się ściąga.  Podb i c i a  k r a jów ro dzą  podzia ł  
m ieszkańców.  W dzis iejszej  Cbiwji ,  czyli Chiowji ,  nędza7 
sk u t ek  wo jny ,  z r od z i ł a  p r awdziwe  kasty.  K a r - K a l p a k o -  
wie,  l ud  n iegdyś  podb i t y ,  tw orzą  klassę n i ewo ln i czą ;  Sar- ,  
ty,  ich dawni  zwier zchn icy  pozostal i  w miastach t r ud n i ą  sf j  
han d l e m ;  a No bek owi e  ze sp r z y m ie r z e ń c a m i  swymi  T u r -  
k o m a n a m i ,  sobie  s a m y m zachowal i  w y łączne  p rawo  n o 
szenia b ron i .  L u d y  te  zamias t  coby m i a ł y  mięszać się z 
sobą ,  c iągle  owszem mają  od s iebie  w s t r ę t  n i ezwyci ężony,  
z am yk a j ą  się w s amych  g ran icach  swego stanu ; a gdyby 
mah om e t an i z m  dozwa la ł  exyst enc j i  kasty k a p ł a ńs k i e j ,  pe-  
wn iebyśmy  widziel i  to w Chiowji ,  na co w Ind jach  pa t r zym y .

D ł u g a ,  lubo sk ró con a  k r y t y k a  n a s t ę pn em i  uwagami 
się koń czy :

Podob i eńs twa  m i ę d z y  In d j a n a m i  i Eg ipc j anami  dostate
czn ie  ws kaz a ł  pan C u v i e r ;  ależ mo żn a by  b y ło  toż samo 
uczynić i r óżn i cami  k t ó r e  są ba rdzo  cha rak t e ry s tyczne .  I 
t ak ,  w Ind j ach  i ś ladu hierogl i fów niemasz ,  a na jdawn ie j 
sze nap i sy  są w g ło skach  al fabetu.  Da l e j  , I nd j an i e  palili 
i palą ciała u m a r ł y c h ,  a u Egipcj an n igdy tego nie by ło :  wa
żna to j e s t  r z ecz ,  ok azu j e  bowiem wcal e  r ó ż n e  wyo bra 
żenia  o p r z y s z ł y m  losie c z łowieka .  Nad to  , w Mer oe  ka 
p ł an k i  podz ie l a ły  z k ap ł a n a m i  i zaszczyty i zwierzchność ,  
ws t ępowa ły  na  t r on ,  p r zywodz i ł y  woj skom;  a nie może być 
nic p r zec iwn ie j s zegó w tej mie rze  nad zasady Ind j an ,  gdzie 
jak wiadomo p ł eć  żeńska  bardzo  jest  u p o k o r z o n a .  W re s z 
cie,  różni ca  między  j ę zyka mi  jes t  z u pe łn a ,  gdyż ani  cha l 
dejski  ani egipski  n ie  na leży do gałęz i  S am s k ry tu .
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T E A T R  N A R O D O W Y .  —  W o ln y  strzelec  (F r e i s c h t i t z )  
czyli  K u le  zaczarowane.
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